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Zagrają z orkiestrą 
po raz 32.
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GMINA GOLUB-DOBRZYŃ  Gmina Golub-Dobrzyń aktywnie 
uczestniczy w programie „Czyste Powietrze”, którego celem jest 
poprawa jakości powietrza poprzez modernizację systemów 
grzewczych w budynkach mieszkalnych jednorodzinnych. Od 
początku programu źródła ciepła wymieniono w ponad 300 do-
mach za kwotę ponad 5,5 mln zł

Skorzystało ponad 
300 mieszkańców

str. 2

GOLUB-DOBRZYŃ

Nie tylko bezpłatna 
pomoc prawna

Gmina Golub-Dobrzyń

Uratowali dom 
pogorzelców
Urząd Gminy Golub-Dobrzyń poinformował, że 
zbiórka środków prowadzona przez Stowarzyszenie 
Kreatywna Gmina Golub-Dobrzyń we współpracy 
z gminą zakończyła się pełnym sukcesem.

Wymiana starego, nieefek-
tywnego źródła ciepła na pali-
wo stałe na nowoczesne, bar-

dziej efektywne – to inwestycja 
w zdrowie i bezpieczne ciepło 
w domu, lepsza jakość powie-

trza i docelowo niższe wydatki, 
ponieważ nowoczesne urzą-
dzenia zużywają mniej paliwa. 
Program skierowany jest do 
osób fizycznych będących wła-
ścicielami/współwłaścicielami 
budynku mieszkalnego jedno-
rodzinnego lub wydzielonego 
w takim budynku lokalu miesz-
kalnego z wyodrębnioną księgą 
wieczystą.

W gminie Golub-Dobrzyń 
od 2019 roku działa Punkt kon-
sultacyjno-informacyjny Rządo-
wego Programu Priorytetowego 
Czyste Powietrze. Mieszkań-
cy zainteresowani złożeniem 
wniosku w programie powinni 
skontaktować się z pracow-
nikiem urzędu gminy w celu 
umówienia spotkania i przygo-
towania wniosku. Od początku 
istnienia programu w gminie 
Golub-Dobrzyń pomocą przy 
wypełnianiu i rozliczaniu wnio-
sków zajmuje się Szymon Jan-
kowski – biuro nr 3A.

dokończenie na str. 5

– Dzięki hojności i zaangażo-
waniu darczyńców udało się zebrać 
wystarczające środki na wsparcie 
trzech rodzin poszkodowanych w 
wyniku tragicznego pożaru, który 
miał miejsce 8 listopada 2023 roku w 
miejscowości Sokołowo – podaje UG 
Golub-Dobrzyń.

Najważniejszym celem zbiórki 
było zapewnienie rodzinom środ-
ków niezbędnych do odbudowy da-
chu, który był warunkiem koniecz-
nym dla powrotu do normalnego 
życia.

– Chcielibyśmy wyrazić naszą 
głęboką wdzięczność wszystkim 
darczyńcom, którzy wsparli naszą 
inicjatywę zarówno finansowo jak 
i poprzez ofiarowanie materiałów 
budowlanych. Wasza hojność, em-

patia i gotowość do pomocy są nie-
ocenione – dodają urzędnicy.

Zbiórka trwała od 13 listopada 
2023 r. do 18 stycznia 2024 r. Łącznie 
zebrano 57 595,13 zł. Koszt mate-
riałów i wykonania nowego dachu 
wyniósł 57 575,13 zł, a koszt prowa-
dzenia subkonta 20,00 zł. Na stronie 
urzędu gminy dostępna jest lista 
otrzymanych darowizn i wydatków. 
Prace związane z odbudową dachu 
zakończono 18 grudnia 2023 r.

– Jeszcze raz serdecznie dzię-
kujemy za wsparcie, które przy-
niosło ulgę rodzinom pogorzelców 
z Sokołowa. Razem zrobiliśmy coś 
wielkiego – podsumowuje UG Go-
lub-Dobrzyń.

(ak), fot. archiwum
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Nie tylko bezpłatna pomoc prawna
GOLUB-DOBRZYŃ  „W Służbie Prawu” – tak nazywa się nowo założone stowarzyszenie, którego działalność 
obejmuje m. in. nieodpłatną pomoc prawną

Stowarzyszenie nie ogranicza 
działalności wyłącznie do naszego 
powiatu, ma zasięg ogólnopolski, 
choć zarejestrowane – nieprzy-
padkowo – zostało w  Golubiu-
Dobrzyniu. Jego pomysłodawcą, 
założycielem i  prezesem zarzą-
du jest Przemysław Kuczkowski 
– radca prawny, nauczyciel aka-
demicki na Wydziale Prawa i Eko-
nomii Uniwersytetu Kazimierza 
Wielkiego w  Bydgoszczy, a  także 
sekretarz Miasta Golubia-Do-
brzynia.

Jaki jest zakres działania 
stowarzyszenia?

– Przede wszystkim jest 
to edukacja prawna. W  planach 
mamy organizację spotkań, wy-
kładów otwartych na tematy z za-
kresu prawa, które jak myślę, za-
interesują mieszkańców – mówi 
Przemysław Kuczkowski. – Sto-
warzyszenie będzie też udzielać 
nieodpłatnej pomocy prawnej. 
Ważnym kierunkiem naszej dzia-
łalności jest również udział w po-
stępowaniach administracyjnych 
– w sprawach ważnych dla lokal-
nej społeczności. Mam na myśli 
obronę interesów mieszkańców 
na przykład w  takich sytuacjach 
jak próba ulokowania na trenie 
gminy czy miejscowości inwesty-
cji uciążliwych społecznie i dewa-
stujących środowisko naturalne, 
a tym samym obniżających kom-
fort życia i wartość nieruchomo-
ści. Taki jest jeden ze statutowych 
celów stowarzyszenia – ochrona 
środowiska naturalnego, ochrona 
warunków życia mieszkańców, 

ładu przestrzennego, działania, 
w szerokim zakresie, ekologiczne. 
Planowana jest również inter-
wencja w  zakresie wzbudzającej 
kontrowersje wśród społeczności 
powiatów golubsko-dobrzyńskie-
go i wąbrzeskiego inwestycji do-
tyczącej przebiegu linii kolejowej 
w ramach CPK.

W  planach stowarzyszenia 
są też profilaktyka i  promocja 
zdrowia, edukacja na temat 
praw pacjenta, a  także działa-
nia na rzecz edukacji i kultury.

Wybór siedziby stowarzysze-
nia „W  Służbie Prawu” jest nie-
przypadkowy, bowiem założyciel 
i prezes zarządu pochodzi z tego 
miasta. – Tu się urodziłem, wy-
chowałem, ukończyłem liceum 
ogólnokształcące. To w  liceum 

zainteresowałem się wiedzą 
o  społeczeństwie. Dzięki temu, 
że zostałem finalistą ogólnopol-
skiej olimpiady wiedzy o  Unii 
Europejskiej, organizowanej 
przez Uniwersytet Szczeciński, 
bez egzaminów dostałem się na 
studia. Ukończyłem Wydział Pra-
wa i  Administracji Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego w  Olsz-
tynie – mówi Przemysław Kucz-
kowski. –  Z rodzinnym miastem 
jestem też związany zawodowo, 
pracowałem jako radca prawny 
w  urzędzie miasta, a  w  grudniu 
2020 r. objąłem stanowisko sekre-
tarza miasta. Moje doświadczenie 
w pracy w  samorządzie jest jed-
nak dłuższe – wcześniej, jako rad-
ca prawny, pracowałem w gminie 
Radomin i gminie Wąpielsk. Moje 

wcześniejsze doświadczenia za-
wodowe to także praca w Agencji 
Restrukturyzacji i  Modernizacji 
Rolnictwa, najpierw na stanowi-
sku kierownika Biura Powiato-
wego ARiMR w Wąbrzeźnie, póź-
niej zastępcy dyrektora Oddziału 
Kujawsko-Pomorskiego ARiMR 
Toruniu, gdzie pełniłem nadzór 
nad powiatowymi biurami ARiMR 
w  województwie kujawsko-po-
morskim. Myślę, że moje dotych-
czasowe doświadczenie będzie 
przydatne w  działalności sto-
warzyszenia „W  Służbie Prawu”, 
bo dzięki niemu mam wiedzę 
dotyczącą potrzeb i  problemów 
mieszkańców małych miejsco-
wości, rolników, a  także wyzwań 
i problemów do rozwiązania jakie 
stoją przed jednostkami samo-

rządów terytorialnych.
Szeroki zakres planowa-

nej działalności stowarzyszenia, 
w  tym m. in. edukacja i  kultura, 
wnika również z  innych zainte-
resowań i  doświadczeń zawodo-
wych jego założyciela. Przemy-
sław Kuczkowski jest bowiem 
pracownikiem naukowym na Uni-
wersytecie Kazimierza Wielkiego 
w Bydgoszczy w  Katedrze Prawa 
Administracyjnego, współopie-
kunem Koła Naukowego Praktyki 
Prawniczej, gdzie uczy studen-
tów prawa w  praktyce, autorem 
licznych publikacji naukowych, 
m. in. na temat e-sportu, nowej, 
niezwykle interesującej i  dyna-
micznie rozwijającej się dziedziny 
sportu, której funkcjonowanie 
wiąże się z szeregiem wyzwań, m. 
in. w obszarze prawa. Jako radca 
prawny pracuje również w jednej 
z  prężniej działających instytucji 
kultury w Warszawie – w Biblio-
tece Publicznej m. st. Warszawy 
na Woli. Przygotowuje się też 
do obrony doktoratu na temat 
współpracy międzynarodowej 
jednostek samorządu terytorial-
nego.

– Zachęcam do skorzystania 
ze wsparcia i oferty stowarzysze-
nia „W  Służbie Prawu” – mówi 
Przemysław Kuczkowski. – Już 
wkrótce wszelkie informacje do-
tyczące terminów spotkań, a tak-
że kontakt w  sprawie pomocy 
prawnej będą dostępne m. in. na 
facebookowej stronie stowarzy-
szenia.

(ak), fot. nadesłane

Władza narcyza i marginalizacja pomysłowości

FELIETON   W dzisiejszych 
czasach nie brakuje jedno-
stek, które dążą do kreowania 
wizerunku wszechmocnych 
i  wszechwiedzących, pomija-
jąc jednocześnie zaangażowa-

nie innych osób w  realizację 
projektów czy inicjatyw. Ta-
kie zachowanie, powszechnie 
znane jako narcyzm i  ego-
centryzm, odzwierciedla nie 
tylko brak empatii, ale tak-

że chęć wywierania władzy 
i kontroli nad otoczeniem.

Osoba narcystyczna nie-
ustannie przypisuje sobie 
wszelkie zasługi, nie zważając 
na wkład innych osób zaanga-

żowanych w dany projekt. Wy-
korzystuje wyuczony uśmiech 
i manipuluje emocjami innych, 
aby osiągnąć swoje cele. Igno-
ruje fakt, że to współpraca i za-
angażowanie całego zespołu są 
kluczowe dla sukcesu. W  ten 
sposób marginalizuje innych, 
pomijając ich wkład i  kompe-
tencje.

Jednakże paradoksalnie to 
właśnie osoby posiadające ory-
ginalne pomysły, innowacyjne 
inicjatywy i  zdolność efektyw-
nego działania często zostają 
zepchnięte na margines przez 
takie jednostki, które boją się 
konkurencji. Te osoby często 
wyśmiewa się i  tak kreuje rze-
czywistość, aby zniechęcić je do 
działania. Władze, które same 
często podążają ścieżką nar-
cyzmu, obawiają się, że osoby 
z  pomysłami mogą okazać się 

bardziej efektywne i  wydajne, 
co zagraża ich własnej pozycji.

W rezultacie pomysłowość, 
kreatywność i  innowacyjność 
są marginalizowane na rzecz 
narcystycznej władzy i  kon-
troli. To utrudnia rozwój spo-
łeczny i gospodarczy, ponieważ 
blokuje się potencjał osób, któ-
re mogłyby przyczynić się do 
pozytywnych zmian.

Dlatego ważne jest, aby 
społeczeństwo i  organizacje 
promowały współpracę, szano-
wały różnorodność pomysłów 
i  umożliwiały rozwój kom-
petencji oraz inicjatyw. Tylko 
wtedy możemy przeciwdziałać 
narcyzmowi, egocentryzmowi 
i  marginalizacji, tworząc bar-
dziej otwarte i  efektywne śro-
dowisko dla wszystkich.

JoDa
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Na pomoc dzieciom
i młodzieży

POWIAT  W piątek (19 stycznia) dokonano otwarcia Kujawsko-
Pomorskie Centrum Wsparcia Psychologicznego (KPCWP) w Go-
lubiu-Dobrzyniu, którego misją jest budowanie współpracy 
w społecznościach lokalnych na rzecz wsparcia dzieci, młodzieży 
i ich rodzin, które doświadczają kryzysu psychicznego

Region

Pamiętali o rocznicy
W Golubiu-Dobrzyniu i Kowalewie Pomorskim pamiętali o rocznicy odzyskania 
niepodległości w 1920 roku.

17 i  19 stycznia 1920 roku Go-
lub i Kowalewo Pomorskie zostały 
przyłączone do Polski. Cztery lata 
temu w Golubiu-Dobrzyniu odbyły 
się uroczyste, wojewódzkie obcho-
dy 100. rocznicy tego wydarzenia.

W  tym roku z okazji rocznicy 
w Golubiu-Dobrzyniu przygotowa-
no wystawę zdjęć z 2020 roku (na 
Rynku w Golubiu oraz w miejskiej 

bibliotece – piszemy o tym także na 
str. 29. w tym wydaniu CGD – red.) 
oraz uroczyście złożono kwiaty 
pod pomnikiem upamiętniającym 
odzyskanie niepodległości (powiat, 
miasto, gmina, Zespół Szkół nr 2 
im. Błękitnej Armii, Zespół Szkół 
Miejskich i Szkoła Podstawowa nr 1 
im. Konstytucji 3 Maja)

W  Kowalewie Pomorskim ob-

chody miały nieco bardziej uroczy-
stą odprawę. Uczestniczyły w niej 
niemal wszystkie poczty sztan-
darowe z  miasta/gminy (szkoły, 
strażacy), grupa rekonstrukcji hi-
storycznej oraz harcerze, przed-
stawiciele władz samorządowych 
i policja.

(Szyw), fot. UM/UGK

Centrum Wsparcia Psycholo-
gicznego ma na celu świadczenie 
profesjonalnej pomocy psycholo-
gicznej dla osób potrzebujących 
wsparcia emocjonalnego. Jest 
miejscem, gdzie każdy może uzy-
skać pomoc w  radzeniu sobie 
z  trudnościami życiowymi, pro-
blemami emocjonalnymi czy sy-
tuacjami kryzysowymi.

Na uroczystym otwarciu 
zaprezentowano działalności 
środowiskowych centrów zdro-

wia psychicznego i  KPCWP oraz 
przedstawiono raport na te-
mat zdrowia psychicznego dzie-
ci i  młodzieży w  Polsce. Powiat 
golubsko-dobrzyński reprezen-
towały: wicestarosta golubsko-
dobrzyński Danuta Malecka, 
dyrektor Poradni Psychologicz-
no-Pedagogicznej w  Golubiu-Do-
brzyniu Mariola Waszewska oraz 
dyrektor Powiatowych Placówek 
Opiekuńczo-Wychowawczych Ka-
tarzyna Rejmanowska.

Kujawsko-Pomorskie Cen-
trum Wsparcia Psychologicznego 
mieści się pod adresem ul. Soko-
łowska 38 (I  piętro) w  Golubiu-
Dobrzyniu i jest otwarte w ponie-
działek, piątek i  niektóre soboty 
w  godz. 8:00-16:00, we wtorek 
10:00-20:00 oraz środę i czwartek 
11:00-20:00. Osoby zainteresowa-
ne skorzystaniem z  usług mogą 
umówić się na wizytę telefonicz-
nie pod numerem 570-508-848.

(Szyw), fot. SP

O G Ł O S Z E N I E

Region

Nie bądź obojętny 
Policjanci zwracają szczególną uwagę na osoby bę-
dące w kryzysie bezdomności. Kiedy na zewnątrz pa-
nują niskie temperatury, osoby które nie mają bez-
piecznego schronienia, mogą być narażone na utratę 
życia i zdrowia na skutek wyziębnięcia organizmu.

Policjanci z  Golubia-Dobrzy-
nia codziennie sprawdzają miejsca, 
gdzie przebywać mogą osoby nie-
posiadające miejsca zamieszkania, 
dotknięte kryzysem bezdomności. 
Są one najbardziej narażone na nie-
bezpieczeństwo utraty życia i zdro-
wia poprzez zamarznięcie lub wy-
ziębienie.

Mundurowi przypominają 
o Krajowej Mapie Zagrożeń Bezpie-
czeństwa, która w  swoim katalogu 
potencjalnych zagrożeń ma katego-
rię „Osoba bezdomna wymagająca 
pomocy”. Od początku 2024 roku 
do tutejszej komendy wpłynęło jed-
no takie zgłoszenie, które być może 
przyczyniło się do uratowania czyje-

goś życia.
– Apelujemy do mieszkańców 

o czujność i zainteresowanie osoba-
mi, które z uwagi na swoją nieporad-
ność, podeszły wiek, stan zdrowia, 
nietrzeźwość czy bezdomność mogą 
być narażone na działanie niskich 
temperatur – mówi starsza sierżant 
Marzena Wróblewska z  Komendy 
Powiatowej Policji w  Golubiu-Do-
brzyniu. – Wszelkie informacje doty-
czące ujawnienia takich osób należy 
kierować do: Komenda Powiatowa 
Policji w Golubiu-Dobrzyniu tel. +48 
47 754 92 00 lub telefon alarmowy 
112, Posterunek Policji w Kowalewie 
Pomorskim +47 754 91 10.

Opr. (Szyw), fot. KPP
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Społecznik i pasjonat  
– ojciec i syn

WYWIAD  Tym razem w ramach cyklu prezentującego pasjansów regionu przedstawiamy Józefa i Dariusza 
Pietrzaków z Golubia-Dobrzynia. Pierwszy jest jednym z najdłużej sprawujących mandat radnego w Golubiu-
Dobrzyniu. Drugi – syn, to fotograf i kreator filmowy

– Darek, dlaczego zajmu-
jesz się fotografią/filmem?

– Przygoda z obrazem zaczę-
ła się już od młodych lat, ponie-
waż brat zaraził mnie obrazem, 
czyli oglądaniem filmów. Gdy 
wypożyczalnie kaset video były 
na fali, cały czas wypożyczało się 
filmy i oglądało. Zawsze dziadek 
Leonard dawał mi kieszonkowe 
na wypożyczanie filmów. Kino 
zawsze było dla mnie fenome-
nalnym medium. Pamiętam jak 
brat zabrał mnie do domu kul-
tury na pierwszą cześć Matrixa. 
Okazało się jednak, że to film 
z  napisami, a  jako 10-latek by-
łem tym faktem rozgoryczony. 
Dziś oglądam filmy wyłącznie 
z  napisami. Dalej przez czysty 
przypadek dołączyłem do już 
nieistniejącej grupy Gdphoto-
praphy założonej przez Marcina 
Kacprzaka i Wojtka Napolskiego. 
Przygoda w  tej grupie była fa-
scynująca, dużo mnie nauczyła 
i  nawet powstała lekka rywali-
zacja między członkami grupy. 
Następnie zaczęła się fiksacja 
na temat obrazu fotograficzne-
go i rozwijanie się. Ja poszedłem 
w portrety i konceptualne sesje. 
Dalszym etapem było zainte-
resowanie się fotografią trady-
cyjną. To była nauka od zera. 
Przygoda od wywoływaczy, 
przerywaczy i utrwalaczy. Foto-
grafia tradycyjna pchnęła mnie 
dalej, ponieważ to inny świat 
i  bardziej namacalny niż foto-
grafia cyfrowa. Nauczyłem się 
wielu procesów wywoływania. 
Jednak nadal się ich uczę i nadal 
to mnie zaskakuje. Udało mi się 
poznać różne techniki tradycyj-

nej fotografii i  chcę w  tym te-
macie dalej się rozwijać. Dzięki 
obecnej pracy miałem okazję 
być na szkoleniu i zobaczyć pro-
fesjonalny procesor do wywoły-
wania negatywów. Pomyślałem, 
nigdy takiego nie będę miął. Dziś 
stoi u mnie w domu. Taki prze-
bieg wydarzeń pokazuje, że jak 
się bardzo czegoś chce, to moż-
na to osiągnąć. Natomiast to za-
wsze ma drugą stronę medalu. 
Dla fotografii i  filmu zrezygno-
wałem z wielu rzeczy, ponieważ 
pasja potrzebuje pielęgnowa-
nia i czasu. Zawsze to tłumaczę 
uczestnikom moich warsztatów, 
że powinni być świadomi tego, 
że aby być w  czym bardzo do-
brym lub najlepszym, trzeba 
coś poświęcić. Moja fotografia 
artystyczna skupia się na por-
trecie i sesjach konceptualnych. 
Z czasem rozwoju zacząłem być 
zapraszany na różne plenery ar-
tystyczne. Taki przebieg wyda-
rzeń motywował mnie, że robię 
to dobrze, bo ktoś to zauważa. 
Największym motywatorem 
było zaproszenie od Maćka Le-
śniaka, świetnego portrecisty, 
mojego autorytetu pod katem 
technicznym i  estetyki. Maciek 
zapraszając mnie, powiedział Ty 
inspirujesz się moja fotografią, 
a dziś nastał czas, że ja inspiru-
je się Twoją i  chcę abyś był na 
moim plenerze. Takie zdarzenie 
powoduje radość i naładowanie 
energią. Kto coś tworzy i rozwija 
pasje, wie o  czym pisze. Innym 
miłym wydarzeniem były odwie-
dziny prezentacji fotografa Pio-
tra Wernera na łódzkich targach 
foto i  video. Pokazując ludzi, 

którymi się inspiruję, również 
otrzymałem taki zaszczyt być 
na tej liście. To kolejny tzw. „kop 
w tyłek”, aby działać dalej. Z bie-
giem lat udało mi się zaangażo-
wać w  fotografię wielkoforma-
tową, czyli potocznie fotografię 
wykonywaną na bardzo dużych 
negatywach, np. 13x18 cm lub 
20x25 cm. Fotografia tradycyj-
na wymaga dużo cierpliwości 
i wytrwałości, ponieważ często 
pracujemy na aparatach wie-
kowych i  poszukujemy różnej 
optyki pod projekty fotogra-
ficzne. Przykładem jest jeden 
obiektyw wojskowy/lotniczy 
przystosowany do aparatu. Na-
tomiast w  założeniu nie miał 
być używany w pobliżu człowie-
ka, ponieważ wykonywał zdjęcia 
lotnicze podczas II wojny świa-
towej. Sam obiektyw jest ra-
dioaktywny, ponieważ powłoki 
na soczewkach są pokryte pier-
wiastkiem promieniotwórczym. 
Sam obiektyw, gdybyśmy trzy-
mali go w kieszeni kurtki przez 
tydzień, przyjęlibyśmy roczną 
dawkę promieniowania jaką 
człowiek przyjmuje. Obiektyw 
ma w  domu swoje specjalne 
miejsce. Takie obiektywy wy-
korzystuje się, ponieważ posia-
dają niepowtarzalną plastykę, 
gdzie nawet sztuczna inteligen-
cja nie poradzi sobie z tym. Za-
wsze staram się wspierać mło-
dych adeptów fotografii i f ilmu 
moim słowem i konstruktywną 
krytyką w  dobie ładnych ob-
razków z Tik Toka i  Instagram, 
gdzie trudno rozpoznać co jest 
prawdziwe, a co fake-owe. Uwa-
żam, że w moim obowiązku jest 

propagowanie fotografii i este-
tyki filmowej, aby młodych lu-
dzi wciągać w ten świat.

– Jaki jest Twój najwięk-
szy sukces fotograficzny/fil-
mowy?

– Z  największych moich 
sukcesów wymienię bycie lau-
reatem w konkursie 100 najlep-
szych zdjęć „The Best PhotoVo-
gue Italia 2015”. Konkurs polega 
na wybraniu 100 najlepszych 
zdjęć z włoskiej galerii serwisu 
Vogue, które przeszyły wybór 
jury i  moderację. Następnie 
w roku 2023 udało mi się zrobić 
zdjęcie w  międzynarodowym 
konkursie NDAwards, w  kate-
gorii analog/film, czyli katego-
ria dla fotografii wykonanych 
na negatywach. Zgłoszonych 
zdjęć do NDAwars było około 95 
000 z całego świata. Ostatnimi 
dwoma dużymi sukcesami było 
ukończenie szkoły filmowej – 
Niezależna szkoła filmowa Off-
fmasters. Zawsze o tym marzy-
łem. Kolejny to zdjęcie mojego 
autorstwa, które będzie licy-
towane online na WOŚP przez 
Jurka Owsiaka, na żywo, w  ra-
mach bycia laureatem w  kon-
kursie „Portret Prawdziwy”.

– Czym się obecnie zaj-
mujesz?

– Aktualnie łączę pracę 
z  pasją. Ponieważ od kilku do-
brych lat pracuję w branży e-c-
omerce, w dużej firmie zajmują-
cej się specjalistyczną sprzedażą 
sprzętu na plany filmowe i  też 
dla profesjonalnych fotografów. 
Mam okazję testować nowe roz-
wiązania w fotografii i filmowa-
niu, jednocześnie być na naj-

większych wydarzeniach z  tej 
branży jak festiwale, np. Cam-
merimage 2023. W zeszłym roku 
dział, w  którym pracuję, sprze-
dał największą ilość kamer, apa-
ratów Cine i obiektywów filmo-
wych Canone w Polsce. Tak udało 
nam się wejść do pierwszej ligi 
w sprzedaży od powstania dzia-
łu przed pandemią. Dla mnie to 
duży zaszczyt jako pasjonata 
i osoby zajmującej się sprzedażą 
i technicznymi aspektami w pra-
cy. Rok 2024 to dla mnie będzie 
znowu „czas” nauki i  rozwoju 
filmowych umiejętności takich 
jak color grading, czyli koloryza-
cja filmów. Aktualnie udało mi 
się przejść nabór na profesjo-
nalne szkolenie z  tej dziedziny. 
Mam również pomysł na film 
dokumentalny, który aktualnie 
powstaje na etapie zarysu i sce-
nariusza. Dalej myślę o reżyserii 
filmowej, aby rozwijać podejście 
do narracji w  produkcji filmo-
wej. Co do projektów fotogra-
ficznych, to zamierzam działać 
głównie w  fotografii wielko-
formatowej, czyli wykonywać 
portrety na dużych i  nietypo-
wych negatywach jak negatywy 
RTG do zdjęć kości. W ostatnim 
czasie otrzymałem również za-
proszenie jako prowadzący na 
Jurajski Festiwal Fotograficzny, 
aby przybliżyć moją fotografię 
i  nauczyć uczestników różnych 
niuansów fotograficznych. Za-
praszam do zajrzenia na mój 
profil na instagramie – https://
www.instagram.com/darekpie-
trzak.pl/. Proszę o kontakt zain-
teresowane osoby do współpra-
cy fotograficznej.

Józef Pietrzak –  wieloletni radny i społecznik Darek Pietrzak – fotograf, filmowiec – pasjonat
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– Panie Józefie, dlaczego 
zdecydował się Pan być rad-
nym i  czym się Pan kieruje 
w byciu radnym?

– Ciekawe pytanie. To już 
25 lat temu zostałem wybra-
ny radnym. Dziś dużo miesz-
kańców może nie pamięta jak 
wyglądały ulice: Piłsudskiego, 
Kilińskiego, Katarzyńska, Ko-
ściuszki, Wojska Polskiego. 
Dziś pokazujemy czasami tyl-
ko ładne obrazki. Natomiast 
gdy zaczynałem być radnym, 
w wielu domach na niektórych 
z  tych ulic nie było kanalizacji 
czy ogrzewania centralnego. 
Zostałem radnym, ponieważ 
chciałem pomagać zwykłym 
ludziom, którzy często odbija-
li się od urzędników, bo niby 
przychodzą z błahą sprawą. Dla 
jednej osoby jest to błahe, a dla 
drugiej diametralnie uspraw-
nia życie. Często pomagałem 
ludziom z  różnych okręgów 
otaczających, gdzie zostałem 
wybrany radnym. Nikomu nie 
odmówiłem pomocy. Zawsze 
lubiłem otoczenie ludzi i  po-
moc. Sam doświadczyłem wiele 
„kłód” w życiu, to dlaczego nie 
pomagać innym. Odpowiada-
jąc na to pytanie, przypomina 
mi się pierwsza kadencja rady 
miasta, gdzie niektórych rad-
nych już nie ma na tym świecie. 
Ja już sprawuję mandat radne-
go w  okresie 3 burmistrzów. 
Niektóre pomoce przychodzi-
ły szybko, drugie dłużej. Bycie 
radnym to nie tylko pomoc 
człowiekowi, który jest ładnie 
ubrany, ale również osobom 
o niższym statusie społecznym, 

nie oceniając ich życia.
– Co udało się Panu zre-

alizować przez te 25 lat.
– Przede wszystkim udało 

się mi wybudować mieszkania 
socjalne. Jednak obecnie po-
trzeba ich więcej. Przez wiele 
lat będąc przewodniczącym 
komisji komunalnej, borykam 
się z  brakiem mieszkań i  sta-
ram się pomagać w  tym pro-
blemie. Na przekroju wielu lat 
udało się dofinansować wy-
mianę okien na PCV. Pomoc to 
dla mnie również pokierowanie 
człowieka jak ma złożyć wnio-
sek. Nie możemy stać obojętnie 
i  tylko powiedzieć: wszystko 
jest w  internecie. Dzięki mnie 
udało się mieszkańcom wy-
konać remonty mieszkań ko-
munalnych, od drzwi po inne 
roboty. Dziś ułatwia to wielu 
emerytom życie. Udało się też 
doprowadzić ogrzewanie i pod-
łączenie do PEC. Dużo osób nie 
wie, ale piece kaflowe to nie 
relikt przeszłości w  naszym 
mieście. Sam paliłem w  piecu 
kaflowym i  zawsze był strach 
przed czadem. Dziś mieszkań-
cy mają ogrzewanie z PEC, a to 
duża zmiana. W wielu sprawach 
byłem głosem mieszkańców na 
sesjach rady miasta, gdzie nie-
kiedy obrywało mi się, że to 
sprawa do kierownika jednost-
ki, ale ja uważam, że trzeba 
mówić o problemach. Broniłem 
mieszkańców przed wyklucze-
niem społecznym. Udało mi 
się zrealizować place zabaw na 
osiedlu Katarzyńska/Piłsud-
skiego, ale aktualnie wymaga-
ją remontu i  modernizacji na 

bardziej zaawansowane. Osie-
dla te nie mogą być pomijane 
w budżetach, ponieważ to sta-
re bloki. W mieście jest bardzo 
dużo do zrobienia, po pierwsze 
to zadbanie o tematy mieszka-
niowe, od socjalnych po TBS.

– Z  czego Pan jest dum-
ny i co Pan robi poza byciem 
radnym?

– A co można robić na eme-
ryturze? Mam już 77 lat. Dumny 
jestem ze swoich synów, którzy 
są kompletnie inni. Krzysztof – 
ekonomista, który rozwija swo-
ją działalność. Darek, któremu 
udało się połączyć pasję z pra-
cą. Dzięki pasji pracuje w dużej 
f irmie handlowej, w  sprzedaży 
sprzętu do produkcji f ilmowej 
i  fotograficznej. Jednocześnie 
cieszy mnie to, że synowie się 
dogadują między sobą. Nato-
miast w  wolnej chwili poświę-
cam czas dla mojej „Luny” 
– 5-letniej, białej bokserki, co 
daje mi dużo szczęścia i zajęcia. 
Piesek był prezentem od młod-
szego syna. Na początku byłem 
na niego zły, ale z czasem zro-
zumiałem, że to było dla moje-
go zdrowia, aby mieć ruch. Dziś 
ważne, aby być zdrowym fi-
zycznie i  psychicznie. W moim 
wieku już myśli się o  zdrowiu 
i przemyśla się życie. Innym lu-
dziom życzę przede wszystkim 
pociechy z  życia. Czasami na-
wet mała rzecz może cieszyć.

– Dziękuje Panowie za roz-
mowę.

Rozmawiał Szymon  
Wiśniewski

fot. Ze zbiorów  
D. J. Pietrzaków

Gmina Golub-Dobrzyń

Skorzystało ponad  
300 mieszkańców

dokończenie ze str. 1
W punkcie istnieje możliwość 

skonsultowania się oraz złożenia 
wniosku. Następnie wnioski prze-
syłane są do Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Toruniu, gdzie 
następuje ich weryfikacja i ocena 
merytoryczna. Pomoc w  pisaniu 
wniosków i  ich rozliczaniu jest 
bezpłatna. Nabór wniosków pro-
wadzony jest trybie ciągłym, czyli 
wnioski są oceniane na bieżąco.

– W  ramach programu Czy-
ste Powietrze mieszkańcy mogą 
skorzystać z  dofinansowania na 

wymianę nieefektywnych źródeł 
ciepła, modernizację instalacji 
centralnego ogrzewania i  ciepłej 
wody użytkowej, docieplenie bu-
dynku, wymianę stolarki okiennej 
i drzwiowej. Wszelkie formalności 
można załatwić w  siedzibie na-
szego urzędu, wniosku składa się 
dwuetapowo – w  formie elek-
tronicznej i papierowej – dodaje 
Szymon Jankowski.

Od początku trwania pro-
gramu do mieszkańców Gminy 
Golub-Dobrzyń trafiło dofinanso-
wanie w kwocie 5 525 525,46 zł.

Tekst i fot. (GM)

Poniżej przedstawiamy statystykę dotycząca ilości  
zamontowanych źródeł ciepła na terenie gminy:

– gruntowa pompa ciepła o podwyższonej  
klasie efektywności energetycznej – 1 szt.

– kocioł gazowy kondensacyjny – 5 szt.

– kocioł na biomasę – 20 szt.

– kocioł na pellet drzewny – 24 szt.

– kocioł na pellet drzewny o podwyższonym 
standardzie – 19 szt.

– kocioł na węgiel – 67 szt.

– kotłownia gazowa (przyłącze gazowe  
i instalacja wewnętrzna, kocioł gazowy konden-
sacyjny, opłata przyłączeniowa, dokumentacja
projektowa) – 6 szt.

– pompa ciepła grunt/woda – 22 szt.

– pompa ciepła powietrze/woda o podwyższo-
nej klasie efektywności energetycznej – 159 szt.

– pompa ciepła powietrzna – 18 szt.

– system ogrzewania elektrycznego – 3 szt.

– kotłownia gazowa – 1 szt.

– kocioł zgazowujący drewno o podwyższonym 
standardzie – 1 szt.
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Zagrają z orkiestrą po raz 32.
GOLUB-DOBRZYŃ/KOWALEWO POMORSKIE/RADOMIN  W niedzielę 28 stycznia odbędzie się 32. finał Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Wolontariusze WOŚP pojawią się w niemal każdej gminie w regionie

W  Golubiu-Dobrzyniu finał 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej po-
mocy rozpocznie się już o godzinie 
10.00. Od tego momentu osoby 
chętne będą mogły oddać krew 
w specjalnym punkcie poboru w Ze-
spole Szkół Miejskich przy ulicy 
Żeromskiego (punkt czynny do go-
dziny 15.00). O godzinie 15.00 w hali 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Golu-
biu-Dobrzyniu odbędzie się chary-
tatywny mecz piłkarski Gwiazd Ligi 
Gałczewo.

Od godziny 15.00 do 20.00 
w  szkole podstawowej przy ulicy 
Żeromskiego odbędzie się szereg 
działań. Na scenie w  sali sporto-
wej wystąpią dzieci z  przedszkola, 
uczniowie ZSM, szkoły muzycznej 
oraz grupy tanecznej z Domu Kultu-
ry w Golubiu-Dobrzyniu. Odbędą się 

pokazy zumby, salsy, bachaty oraz 
pierwszej pomocy przedmedycznej. 
O bezpieczeństwie będą opowiadać 
policjanci i  strażacy. Zaprezentują 
również swój sprzęt. Nie zbrak-
nie stoisk promocyjnych: biblioteki 
(kiermasz książek), Stowarzyszenia 
„Przyjazna buda”, „Czysta woda”.

Członkowie Stowarzyszenia 
„Stalowe Tłoki” zapewnią prze-
jażdżki motocyklami, a  członkowie 
grupy 87-400 AMCAR samochoda-
mi amerykańskimi. Nie zabraknie 
oczywiście licytacji, kiermaszu i sto-
isk z kawą. Wolontariusze tego dnia 
będą kwestować przed kościołami 
w  Golubiu-Dobrzyniu oraz marke-
tami.

W  Kowalewie Pomorskim wo-
lontariusze będą kwestować do pu-
szek już od godziny 7.30. Finał zbiórki 

rozpocznie się o godzinie 17.00 w sali 
widowiskowej Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury. W  ramach niego 
odbędą się koncerty i pokazy zespo-
łów, solistów z  Kowalewa Pomor-
skiego, Golubia-Dobrzynia. Wystąpią 
uczniowie szkoły muzycznej, człon-
kowie Towarzystwa Gimnastyczne-
go „Sokół” i  chórzyści Chóru 730-
lecia Kowalewa Pomorskiego.

W  Gminnym Ośrodku Kultury 
i Sportu w Radominie finał rozpocz-
nie się o godzinie 16.00 i potrwa do 
20.00. Na scenie wystąpią dzieci – 
uczniowie ze szkół z  terenu gminy 
Radomin. Odbędzie się pokaz kara-
te, pokazy sportowe, występy harce-
rzy orz koncert zespołu „Po prostu 
band”. Odbędą się również licytacje 
oraz kiermasz ciast.

Szymon Wiśniewski
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GMINA CIECHOCIN  Strażacy to nie tylko udział w akcjach ratowniczych i pożarowych, to również edukacja 
wśród młodzieży. Elementem takiej edukacji są na pewno różnego rodzaju konkursy dla najmłodszych

80 prac w konkursie strażackim

W ostatnich tygodniach odby-
wały się eliminacje gminne Ogól-
nopolskiego Strażackiego Konkur-
su Plastycznego, zorganizowanego 
przez Związek OSP RP w Ciechoci-
nie. Członkami komisji byli: prezes 

Wyniki konkursu:
I grupa – Przedszkola

I miejsce – Nikodem Popielarski, Szkoła Podstawowa  
im. Bohaterów Września 1939 r.
II miejsce – Gabriel Binensztok, Szkoła Podstawowa  
im. Bohaterów Września 1939 r.
III miejsce – Kornelia Sztandarska, Szkoła Podstawowa  
im. Oskara Kolberga w Ciechocinie
Wyróżnienia: Joanna Wróblewska, Laura Górecka  
- Szkoła Podstawowa im. Bohaterów Września 1939r.

II grupa – klasy I-IV
I miejsce – Franciszek Mazurowski, Szkoła Podstawowa  
im. Oskara Kolberga w Ciechocinie
II miejsce – Agata Majewska, Szkoła Podstawowa  
im. Oskara Kolberga w Ciechocinie
III miejsce – Julia Błotnicka, Szkoła Podstawowa  
im. Bohaterów Września 1939 r.
Wyróżnienia: Izabela Cieplak – Szkoła Podstawowa  
im. Bohaterów Września 1939 r., Antonina Gutowska  
– Szkoła Podstawowa im. Oskara Kolberga w Ciechocinie

III grupa – klasy V-VIII
I miejsce – Antoni Charchuła, Szkoła Podstawowa  
im. Bohaterów Września 1939 r.
II miejsce – Julia Dominika Ryczek, Szkoła Podstawowa  
im. Oskara Kolberga w Ciechocinie
III miejsce – Kinga Romanowska, Szkoła Podstawowa  
im. Bohaterów Września 1939 r.
Wyróżnienia: Amelia Kaliszewska, Kornelia Gruszczyńska  
– Szkoła Podstawowa im. Oskara Kolberga w Ciechocinie

zarządu Oddziału Gminnego ZOSP 
dh Piotr Malinowski, komendant 
gminny ZOSP dh Michał Sztandar-
ski, wójt gminy Ciechocin Andrzej 
Okruciński, sekretarz gminy Mar-
ta Iwan-Łęgowska oraz kierownik 

referatu technicznego w Urzędzie 
Gminy Ciechocin Mariusz Gutow-
ski. Komisja miała nie lada wy-
zwanie, oceniając ponad 80 prac 
nadesłanych przez dzieci i  mło-
dzież z grup od przedszkolaków do 
uczniów klas VIII.

Prace były oceniane w trzech 
grupach wiekowych: I  grupa – 
przedszkola, II grupa – klasy I-IV, 
III grupa – klasy V-VIII. Proces oce-
ny prac był szczególnie trudny, 
ponieważ utalentowani uczestni-
cy zaskoczyli komisję swoją kre-
atywnością i  zaangażowaniem. 
Zwycięzcy eliminacji gminnych 
awansują do kolejnego etapu kon-
kursu, reprezentując gminę Cie-
chocin w  rywalizacji na szczeblu 
powiatowym.

Opr. (Szyw)
fot. UG Ciechocin

Region

Pamiętali o powstańcach
Przedstawiciele samorządów pamiętali o 161. rocznicy wybuchu powstania stycz-
niowego. Złożyli wieńce i zapalili znicze przy pomniku upamiętniającym po-
wstańców z regionu.

W  poniedziałek  (22 stycz-
nia) obchodzimy 161. rocznicę 
wybuchu powstania stycznio-

wego, jednego z  najważniej-
szych momentów w  historii 
Polski, kiedy to mieszkańcy 

kraju zdecydowali się stanąć 
w  obronie swojej niepodległo-
ści.

Z tej okazji przedstawiciele 
Starostwa Powiatowego w  Go-
lubiu-Dobrzyniu oraz Urzę-
du Miasta Golubia-Dobrzynia 
i  Urzędu Gminy Golub-Do-
brzyń złożyli hołd bohaterom 
tamtych wydarzeń, składając 
kwiaty pod pomnikiem boha-
terów Powstania Styczniowego 
na dobrzyńskim cmentarzu. 
Nie zapomniano również o we-
teranie powstania śp. Antonim 
Wasielewskim, zapalając znicz 
na jego grobie.

(Szyw), 
fot. SP

Gmina Zbójno  Chwała bohaterom
Z okazji 161. rocznicy wybuchu powstania styczniowego złożono kwiaty 
przed obeliskiem upamiętniającym powstańców, przed kamieniem po-
wstańca Józefa Kamińskiego, który znajduje się przed budynkiem Szkoły 
Podstawowej imienia Powstańców Styczniowych w Klonowie oraz przed 
pomnikiem Narodowej Pamięci Ziemi Dobrzyńskiej na Kalwarii Obor-
skiej.

Fot. UG Zbójno
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Kobiety (znowu) w roli głównej
GOLUB-DOBRZYŃ  18 stycznia obyło się IX spotkanie z cyklu „Kobieta w roli głównej”. Jak widać, inicjaty-
wa kilku pań z Golubia-Dobrzynia już na dobre przyjęła się w lokalnym środowisku

Tym razem gościem specjal-
nym była dziennikarka i kuratorka 
kulinarna Monika Kucia, która po-
rzuciła życie w Warszawie i kupi-
ła piękny zabytkowy budynek po 

dworku PKP w Ostrowitem (gmina 
Golub-Dobrzyń). Pani Monika opo-
wiedziała o ważnych momentach 
w swoim życiu, kiedy postanowiła 
zmienić miasto na wieś, o urokach 

okolicy i trudnościach jakie ją napo-
tkały.

– Ogłoszone zapisy na Facebo-
oku na 20 miejsc na spotkanie roze-
szły się w 30 minut. widać potrzebę 

spotkań, rozmów – mówi Domi-
nika Piotrowska, która organizuje 
cykl spotkań wspólnie z Agnieszką 
Angowską-Jasińską.

już 19 lutego w hotelu Dwór Fi-

jewo odbędzie się duże, X spotkanie 
z tego cyklu. Organizatorki już teraz 
zapraszają wszystkie panie.

(ak), fot. nadesłane
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KOWALEWO POMORSKIE  Kolędy i pastorałki to dla nas Polaków już specjalna tradycja. Odbywają się róż-
nego rodzaju festiwale i koncerty, gdzie są prezentowane te świąteczne pieśni

Prawie trzy dekady  
świątecznych pieśni

WYNIKI

Kategoria Zespoły, Schole:
I m-ce: Zespół Fonika

Wyróżnienia: Schola Dziecięca Parafia Kiełbasin; Zespół 

Wokalny „Myśliwieckie Nutki” – Szkoła Podstawowa  

w Myśliwcu

Kategoria Trio, Duet
I m-ce: Trio Wólka – Szkoła Podstawowa  

im. Sejmu RP w Wólce 

I m-ce: Duet Karolina Górzyńska i Patrycja Koszytkowska 

– Czernikowo

Wyróżnienie: Agnieszka Ostrowska i Lena Uzarska  

– Publiczna Szkoła Muzyczna I Stopnia w Lipnie

Kategoria do 12 lat
I m-ce: Zuzanna Sumińska – Szkoła Muzyczna I Stopnia w 

Czernikowie 

I m-ce: Lena Gołgowska – Szkoła Podstawowa w Sadlin-

kach 

II m-ce: Wiktoria Misztal – Miejsko-Gminny Ośrodek  

Kultury w Kowalewie Pom. 

II m-ce: Julia Wiśniewska – Szkoła Muzyczna I Stopnia  

w Chełmży 

III m-ce: Amelia Gutowska – Pracownia Muzyczna AKORD 

III m-ce: Antonina Słupczewska – Czernikowskie  

Stowarzyszenie „Czyż-Nie”

Wyróżnienia: Agata Buczkowska – Zespół Szkół w Chrost-

kowie, Anna Zielińska – Pracownia Muzyczna AKORD, 

Marcelina Cichy – Szkoła Muzyczna I Stopnia w Chełmży

Kategoria 13-15 lat
I m-ce: Milena Barańska – Społeczna Szkoła Podstawowa 

Stowarzyszenie Edukacja w Toruniu 

I m-ce: Julia Buczkowska – Zespół Szkół w Chrostkowie 

II m-ce: Kacper Groszewski – Szkoła Podstawowa  

im. Przyjaciół Ziemi w Marzęcicach 

III m-ce: Lena Lewandowska – Szkoła Muzyczna I Stopnia 

w Czernikowie 

III m-ce: Karolina Górzyńska – Publiczna Szkoła Muzyczna 

I Stopnia w Lipnie

Kategoria 16+
I m-ce: Kamil Kosowski: Liceum Ogólnokształcące  

w Tucholi 

II m-ce: Karolina Kowalska: Zespół Szkół Muzycznych  

im. Karola Szymanowskiego w Toruniu 

III m-ce: Natalia Dobrowolska: Czernikowskie  

Stowarzyszenie „Czyż-Nie”

Wyróżnienie: Marek Kamiński – Lipno

13 stycznia 2024 roku w Miej-
sko-Gminnym Ośrodku Kultury 
im. Władysława Stanisława Rey-
monta w  Kowalewie Pomorskim 
odbył się XXVI Festiwal Kolęd, Pa-
storałek i Piosenek Świątecznych. 
Do tegorocznej edycji przesłano 
85 zgłoszeń, co świadczy o bardzo 
dużym zainteresowaniu festiwa-
lem.

Uroczystego otwarcia impre-
zy dokonali: burmistrz Kowalewa 
Pomorskiego Jacek Żurawski i dy-
rektor Miejsko-Gminnego Ośrod-

ka Kultury Barbara Niewidział. 
Oceny wykonawców dokonywało 
jury w  składzie: przewodniczący 
Roman Fieberg, Krzysztof Szulc 
i Eryk Kołodziej. Po wysłuchaniu 
prezentacji artystycznych komi-
sja przyznała następujące nagro-
dy i wyróżnienia.

GRAND PRIX tegorocznego 
festiwalu zdobyła: Lena Biernat 
– Czernikowskie Stowarzyszenie 
„Czyż-Nie”. Specjalne wyróżnienia 
otrzymały najmłodsze uczest-
niczki: Hanna Nadolska i  Niko-

la Mirosław. Sponsorami tego-
rocznego festiwalu byli: Plastica 
Frydrychowo, Fundacja Kowale-
wo Pomorskie „Uśmiechnij się” 
i Bank Spółdzielczy w Kowalewie 
Pomorskim.

Prezentacje uczestników do-
starczyły widzom wielu wspania-
łych wrażeń i pozwoliły przyjem-
nie spędzić czas. Były też okazją 
do poznania bogatej i  pięknej, 
polskiej tradycji kolędniczej.

Opr. (Szyw)
fot. UM Kowalewo Pom.
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CIEKAWOSTKA  Kiedy w 1909 roku w Polsce ukazała się 
książka pt. „Nasze obyczaje weselne ze stanowiska hygie-
ny” część osób mogła poczuć się dotknięta i obrażona. Autor 
uderzał w pijaństwo i inne przywary polskich wesel. Trze-
ba przyznać, że ówczesne wesela były wiele ciekawsze niż 
obecnie

Weselne maratony

Autor zalecał, by nowo-
żeńcy pili napoje bezalko-
holowe, nawet w  tajemnicy 
przed gośćmi. Na ówczesnych 
weselach młodej parze ży-
czono zdrowia kilkadziesiąt 
razy w  ciągu kilku godzin, 
co prowadziło do tego, że pan 
młody musiał mocno posta-
rać się, by kończyć wesele na 
nogach. Miało to także wy-
miar medyczny. Już wówczas 
dostrzegano związki między 
piciem, a narodzinami niepeł-
nosprawnych dzieci. Franci-
szek Zabłocki pisał: „Powiada-
ją lekarze, że człowiek pijany 
powinien się z daleka mieć od 
swojej żony, gdyż ztąd rodzi 
się dzieci niezgrabne bałwa-
ny!”

Wiele osób kończyło we-
sela z zapaleniem płuc, a nie-
którzy odchodzili z tego świa-

ta. Zwyczajem było, że jeśli 
ktoś spił się i  robił awantu-
ry, zwyczajnie wyrzucano go 
z  karczmy i  kończył imprezę 
snem pod chmurką. Wesela 
odbywały się często jesienią, 
a  nie jest to idealna pora do 
nocowania na zewnątrz.

Polskie wesela były wy-
stawne. Każdy chciał się po-
kazać, zastawić i  sprawić, że 
sąsiedzi będą mu zazdrościć. 
W  1661 roku na weselu Kon-
stancji z  Lubomirskich z  Fe-
licjanem Potockim bawiło się 
ponad tysiąc osób, którym 
usługiwało 600 lokai. Zjedzo-
no 60 wołów, 300 cieląt, 50 
baranów, 150 świń, 21 tysięcy 
sztuk drobiu 12 tysięcy ryb 
oraz 10 korców raków. Wypito 
także 270 beczek wina.

Krytykowano także pol-
ski zwyczaj spóźniania się na 

wesela oraz inne uroczysto-
ści. Jeszcze tuż przed wojną 
w  zwyczaju było spóźnianie 
się na spotkania o pół godziny 
do godziny. Doszło do tego, że 
gdy wesele rozpoczynało się 
w  karczmie o  16.00 i  pierwsi 
goście pojawili się o 16.05, go-
spodarze byli mocno zdziwie-
ni.

Wielce niebezpieczny był 
także taniec. Dziś wydaje się 
to nienormalne, ale wesela 
odbywały się w  karczmach, 
pełnych chmur kurzu, dymu 
i zaduchu. W ostatniej adapta-
cji filmowej Chłopów pokaza-
no idealnie taniec Jagny, któ-
ra w karczmie jest obtańczona 
przez praktycznie wszystkich 
mężczyzn. Było to dobre od-
danie dawnego zwyczaju. By-
wało, że panny młode podczas 
takiego maratonu tanecznego 
mdlały. Do omdleń dochodzi-
ło także na skutek ubierania 
gorsetów przez panny młode, 
co stało się modne w XIX wie-
ku.

Wesele było dopiero po-
czątkiem. Po nim para młoda 
objeżdżała rodzinę, a  wszę-
dzie „oblewano” nowe małżeń-
stwo. Odradzano także modne 
w bogatszych sferach podróże 
poślubne. Zalecano spędzenie 
miesiąca miodowego na wsi, 
w  spokoju. Dalekie podróże 
były uciążliwe i  źle odbijały 
na zdrowiu pierworodnych 
dzieci.

(pw)

XX wiek

Z zakładów na wieś
Początek lat 50-tych czasem wielkiego rozwoju technologicznego na wsi. Fa-
bryki produkowały sprzęt rolniczy, który trafiał początkowo do nowo stwo-
rzonych PGR-ów. Podobnie było z podwąbrzeskim Wałyczem.

Do Wałycza jako jedne-
go z  pierwszych PGR-ów tra-
fił sprzęt z  fabryki Pionier 
w  Strzelcach Opolskich. Były 
to kopaczki do ziemniaków. 
Trafiły one także do Osta-
szewa pod Toruniem. Łącz-
nie było to aż 40 kopaczek. 
Pierwsze maszyny miały 
wady konstrukcyjne, ale sta-
rano się je eliminować przez 
rozmowy z  przedstawiciela-

mi PGR. Tak było w przypad-
ku sadzarki do ziemniaków, 
której zbiornik był zbyt mały, 
więc w  Strzelcach Opolskich 
robotnicy szybko wprowadzi-
li zmiany.

Do Wałycza trafiały tak-
że pługi. Miały do pokonania 
mniejszy dystans niż maszy-
ny do ziemniaków. Pochodzi-
ły z  fabryki Unia w Grudzią-
dzu. Tu produkcja w latach 50. 

była oszałamiająca. Codzien-
nie bocznicę zakładu opusz-
czało 15 wagonów wypełnio-
nych pługami. Do samego 
ładowania zatrudniano 38 
osób. W  późniejszych latach, 
gdy nacisk na tworzenie PGR
-ów minął, sprzęt rolniczy 
zaczął szerzej trafiać do indy-
widualnych gospodarstw.

(pw)

XIX wiek

Losy ucznia
Jak wyglądała nauka w lipnowskiej szkole w po-
łowie XIX wieku? Trzeba powiedzieć, że panowały 
sztywne zasady, było mniej przedmiotów, ale wię-
cej nauki. Nie było ocen, ale były za to egzaminy 
i to po każdej klasie.

Zakończenie roku szkol-
nego w  Szkole Obwodowej 
w Lipnie odbywało się pod ko-
niec sierpnia. Mimo, że Polska 
znajdowała się pod zaborem 
rosyjskim, nikt nie robił pro-
blemu z  tego, że pierwszym 
punktem zakończenia roku 
była msza w kościele. Uroczy-
stość w  szkole rozpoczynał 
inspektor, którego zadaniem 
było kontrolowanie placówek 
edukacyjnych na terenie po-
wiatu. Nie obyło się bez części 
artystycznej, ale istniała zna-
cząca różnica między pozio-
mem artystycznym. W  1841 
roku uczniowie deklamowali 
wiersze po polsku, rosyjski, 
po łacinie i w języku niemiec-
kim. Odbywała się także wy-
stawa najlepszych zeszytów 
oraz prac plastycznych.

Podobnie jak dziś, tak 
i w 1841 roku honorowano naj-
lepszych uczniów oraz ich ro-
dziców.  Uroczystość kończyło 
odśpiewanie hymnu religij-
nego „Te Deum” oraz pieśni 
„Boże chroń cara”. Jej melodia 
jest nam znana doskonale, po-
nieważ w  przerobionej wersji 
słownej funkcjonuje do dziś 
jako „Boże coś Polskę”.

Jeśli chodzi o przedmioty, 
to w 1841 roku lipnowska mło-
dzież uczyła się religii, mo-
ralności, rosyjskiego, historii 

Rosji i Polski, łaciny, geografii, 
arytmetyki, śpiewu, języka 
polskiego, kaligrafii i  rysun-
ku oraz niemieckiego. Waka-
cje trwały krócej niż obecnie, 
bo do końca lipca. Uczniów 
obowiązywały mundurki 
i  nie było żadnych odstępstw 
od zapisanych w  regulaminie 
kolorów i  krojów. Aby dostać 
się do szkoły, należało zdać 
egzamin wstępny. Należa-
ło płynnie czytać po polsku 
i po rosyjsku oraz bezbłędnie 
dodawać, odejmować, dzielić 
i mnożyć. Tylko tyle i aż tyle, 
ale czy dzisiejsi ósmoklasiści 
mogliby z  ręką na sercu po-
wiedzieć, że świetnie opano-
wali te umiejętności?

Oczywiście sama wiedza 
nie wystarczała. O  edukacji 
decydowały pieniądze. Uczeń 
musiał mieć zapewnioną stan-
cję w  Lipnie, oddzielne łóżko 
i  pościel. Rodzice zapewniali 
także zakup przyborów i ksią-
żek. Dodatkowo trzeba było 
płacić za edukację. Jeśli uczeń 
dwukrotnie nie zdał z  klasy 
do klasy, był wyrzucany ze 
szkoły. O  tym, czy się zdało, 
decydowały egzaminy na ko-
niec każdego roku. Do domu 
można było jechać tylko na 
Boże Narodzenie i Wielkanoc.

(pw)

XX wiek

A po szkole...
Wybryki młodych ludzi są ponadczasowe. Nawet 
w wydawałoby się bardziej kulturalnych czasach 
przedwojennych w Wąbrzeźnie dochodziło do róż-
nych, nieciekawych incydentów.

W przedwojennych miastach 
jak Wąbrzeźno działały organi-
zacje, które skupiały młodzież. 
Największym z  nich było Kato-
lickie Stowarzyszenie Młodzieży. 
Wbrew pozorom nie zajmowano 
się tam tylko modlitwą. Wysta-
wiano sztuki, brano udział w ćwi-
czeniach i zawodach sportowych. 
W każdym społeczeństwie, w do-
wolnych czasach istniała jednak 
grupa osób, które trudno było 
przekonać do dobrych manier. 
W Wąbrzeźnie przed wojną istnia-
ła szkoła dokształcająca dla mło-
dzieży. Nie trafiali tam prymusi, 
tylko osoby, którym droga do 
szkoły powszechnej, czyli podsta-

wowej była zbyt daleka.
– Wychodząc wieczorem, wy-

prawiają uczniowie – no wprost 
ryki jak „lej mu”, itp. iż ma się wra-
żenie, że ludzi tych wypuszczono 
z domu wariatów – informowano 
w  1928 roku o  uczniach wąbrze-
skiej szkoły. Szczególnie mocno 
odczuwali ich działania sąsiedzi 
szkoły. W  okolicy zwiększono 
liczbę patroli policji i wystawiano 
mandaty, względnie aresztowano. 
Sąd wyznaczał kary szybko. Były 
to kilkudniowe areszty i  kary 
grzywny. Niestety nawet takie 
metody nie zmieniły postępowa-
nia młodych, tylko przygasiły je.

(pw)
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Uratowała dynastię
POSTAĆ  Władysław II Jagiełło miał aż cztery żony. Pierwsza Jadwiga Adegaweńska – królowa Polski 
niestety zmarła krótko po urodzeniu córki. Monarcha z dynastii Jagiellonów aby móc zapewnić rzą-
dy w Polsce, musiał spłodzić syna. Dopiero jego czwarta żona – Zofia Holszańska urodziła mu dwóch 
synów – Władysława III Warneńczyka i Kazimierza IV Jagiellończyka. W ten sposób uratowała dyna-
stię

Sonka (Zofia Holszańska) po-
chodziła z litewskiego rodu Hol-
szańskich, którego siedzibą była 
wieś Holszany (obecnie na Bia-
łorusi). Urodziła się około 1405 
roku. Sonka była drugą z trzech 
córek księcia Andrzeja Holszań-
skiego i jego żony księżnej druc-
kiej Aleksandry, będącej według 
większości historyków córką 
Dymitra Starszego Olgierdowica. 
Jej siostrami były Wasylisa i Ma-
ria.

Po śmierci ojca wraz z matką 
i siostrami mieszkała na dworze 
swojego wuja Semena, księcia 
druckiego. Rodzina ta była pra-
wosławna i  silnie zruszczona 
(matką Semena i  Aleksandry 
była Agrypina, księżniczka smo-
leńska), dlatego Sonkę nazywa 
się czasami księżniczką ruską.

Władysław II Jagiełło zimą 
1420/1421 odwiedził Druck. Tam 
poznał bądź odnowił znajomość 
z  córkami Andrzeja Holszań-
skiego. Według ruskiego źródła 
rozważał możliwość poślubie-
nia Wasylisy, jednak uznał, 
że „Dziewka jest mocnaja, a  ja 
człowiek stary, nie śmiem oncie 
pokusitsia”. Z tego powodu zain-
teresował się drugą z kolei Son-
ką. Jak podaje ówczesne polskie 
źródło zwane Dopełnieniem sza-
motulskim, króla do tego związ-
ku motywował ówczesny pogląd 

medyczny, według którego sta-
ry mężczyzna i  młoda kobieta 
mogą spodziewać się licznego 
potomstwa.

Orędownikiem tego mał-
żeństwa był Semen Drucki, bra-
tanek króla i  wuj dziewczyny. 
Do poślubienia Sonki namawiał 
Jagiełłę także brat stryjeczny 
Witold, spowinowacony z Sonką. 
Późny ruski latopis z XVI wieku, 
Kronika Bychowca, twierdzi, że 
to Jagiełło zwrócił się do Witolda 
z  prośbą o  uzyskanie zgody od 
Semena, księcia druckiego, na 
ślub z  jego siostrzenicą Sonką: 
„Miałem trzy żony, dwie Laszki 
i jedną Niemkę, a teraz proszę cię, 
wyjednaj mi u  kniazia Semena 
jego młodszą siostrzenicę Zofię, 
żebym ją pojął za żonę z pokole-
nia ruskiego, aby Bóg dał mi po-
tomstwo”. Pytanie, czy to Witold 
namawiał króla do małżeństwa, 
czy też król prosił go o pośrednic-
two, pozostaje nierozstrzygnięte. 
W  literaturze historycznej pró-
buje się łączyć większość teorii 
w  jedną całość: Jagiełło poznał 
księżniczki Holszańskie zimą 
1420/1421, a  Sonka zdobyła jego 
sympatię; do małżeństwa kró-
la zaczął namawiać wuj dziew-
czyny Semen, a  sprawę poparł 
później Witold. Ze względu na 
ówczesne zwyczaje nie można 
było wydać córki młodszej przed 

starszą, dlatego Wasylisę szybko 
poślubiono Iwanowi, księciu na 
Bielsku, jednemu z licznych bra-
tanków Jagiełły. Sonka była pra-
wosławną, więc by móc poślubić 
polskiego króla, na początku 1422 
roku w  Nowogródku przyjęła 
chrzest w  obrządku katolickim, 
otrzymując imię Zofia.

Ślub Jagiełły z  Zofią odbył 
się w lutym 1422 w kościele pw. 
Przemienienia Pańskiego w No-
wogródku, udzielił go Maciej, bi-
skup żmudzki. Data dzienna ślu-
bu pozostaje dyskusyjna: część 
badaczy opowiada się za 7 lutego 
inni za 24 lutego.

W  marcu 1422 roku Zofia 
znalazła się na Wawelu. Sytu-
acja młodej królowej nie przed-
stawiała się najlepiej. Niechętna 
jej była córka Jagiełły z drugiego 
małżeństwa – Jadwiga (w  razie 
urodzenia syna przez Zofię prze-
stawała być dziedziczką ojca) 
oraz stronnictwo proluksembur-
skie, do którego między innymi 
zaliczali się przedstawiciele rodu 
Tęczyńskich i Tarnowskich oraz 
Zbigniew Oleśnicki, protonota-
riusz kancelarii królewskiej.

Mąż często zostawiał ją samą 
w  Krakowie (wojna golubska). 
Nie podjął też starań o koronację 
młodej żony. Istnieje hipoteza, że 
Zofia odegrała ważną rolę w ob-
sadzeniu na przełomie 1422 i 1423 
roku kilku stanowisk w Polsce – 
wtedy Zbigniew Oleśnicki został 
biskupem krakowskim, Jan Sza-
franiec kanclerzem, a Stanisław 
Ciołek – podkanclerzym. Pogląd 
ten kwestionuje się, gdyż wpraw-
dzie od ślubu Zofii i Jagiełły mi-
nął już rok, lecz para przebywała 
ze sobą wspólnie zaledwie 8-9 
tygodni.

W  kolejnych miesiącach 
pozycja Zofii znacznie wzrosła. 
Jesienią 1423 roku mąż podjął 
konkretne starania o jej korona-
cję – planowano ją na 25 grudnia 
tego roku, jednak termin ten 
z  nieznanych przyczyn nie zo-
stał dochowany. Pod koniec 1423 
roku, pod nieobecność Jagiełły 
bawiącego w tym czasie na Rusi, 
podejmowała w Krakowie króla 
Danii, Norwegii i Szwecji – Ery-
ka Pomorskiego.

5 marca 1424 odbyła się 
w  Krakowie ceremonia korona-
cyjna Zofii. Celebrował ją arcy-
biskup gnieźnieński Wojciech 
Jastrzębiec z udziałem kardyna-
ła Brandy de Castiglione. Na uro-

czystość zjechali m. in. Zygmunt 
Luksemburski, król Czech i Wę-
gier, wraz z  żoną Barbarą; Lu-
dwik VII, książę bawarski; Eryk 
Pomorski oraz liczni książęta 
litewscy i  ruscy na czele z Zyg-
muntem Korybutowiczem.

9 marca 1424 roku Jagiełło 
zapisał żonie wsie Zagość i  Bo-
gucice, a  11 marca tego samego 
roku wiano w wysokości 20 000 
grzywien groszy praskich, za-
bezpieczonych na Radomiu, Są-
czu, Bieczu, Żarnowcu, Sanoku, 
Inowrocławiu i Nieszawie.

W nocy z 30 na 31 paździer-
nika 1424 roku urodziła syna 
Władysława. Od razu para kró-
lewska skupiła się na tym, aby 
zapewnić synowi następstwo 
tronu. W kwietniu 1425 roku na 
zjeździe w  Brześciu uznano, że 
Władysław (III) zostanie królem, 
jeżeli potwierdzi w  odpowied-
nim czasie wolności szlacheckie, 
ale odrzucono propozycję, aby 
królowa została regentką. Zjazd 
w Łęczycy w maju 1426 roku nie 
przyniósł dalszych rozwiązań – 
gdy Jagiełło powiedział, że nie 
zatwierdzi starych przywilejów 
ani nie nada nowych, zebrani 
panowie posiekali na drobne 
kawałki dokument wystawiony 
rok wcześniej, zawierający zgodę 
na następstwo Władysława (III).

W  sprawie polityki dyna-
stycznej para królewska odnio-
sła jednak pewne sukcesy. Mia-
sto Kraków uznało dziedziczność 
tronu w lutym 1425 roku, Konin 
miesiąc później, a Lwów – w paź-
dzierniku tego samego roku. 
W czerwcu 1427 roku w Haliczu 
szlachta ruska zgodziła się na 
dziedziczenie tronu przez Wła-
dysława (III).

Wiosną 1427 roku królowa 
została oskarżona o niewierność 
małżeńską. Uwięzione i poddane 
torturom dwórki Zofii – Kata-
rzyna i  Elżbieta Szczukowskie 
– zarzuciły królowej zdradę z Ja-
nem Hińczą z  Rogowa, synem 
podskarbiego Jagiełły, a  także 
z innymi: z imienia (oprócz Hiń-
czy) wymieniły sześciu. Byli to 
Piotr Kurowski, Wawrzyniec Za-
ręba, Jan Kraska, Jan Koniecpol-
ski oraz bracia Piotr i Dobiesław 
ze Szczekocin. Trzech oskarżo-
nych (Jan z  Koniecpola i  bracia 
ze Szczekocin) zdołało uciec, 
resztę uwięziono. Władysław II 
Jagiełło postawił żonę przed są-
dem. Sędziami byli Witold (jako 

przewodniczący); Jan Tarnowski, 
wojewoda krakowski; Mikołaj 
z Michałowa i Kurozwęk zw. Bia-
łucha, wojewoda sandomierski; 
kasztelan krakowski i Zbigniew 
Oleśnicki. Już po urodzeniu trze-
ciego syna (listopad 1427) królowa 
złożyła przysięgę oczyszczającą. 
To samo musiało uczynić siedem 
powszechnie szanowanych ma-
tron oraz jedna panna z  dworu 
Zofii. W  tę sprawę zamieszany 
był zakon krzyżacki – Witold 
w  liście z  1430 roku do wielkie-
go mistrza Pawła von Russdorffa 
pisał, że Jan Stamberski, komtur 
toruński, w  imieniu wielkiego 
mistrza miał poinformować Ja-
giełłę, jakoby to wielki książę 
litewski rozgłaszał plotki o  nie-
ślubnym pochodzeniu synów Zo-
fii Holszańskiej. Witold w  liście 
domagał się od wielkiego mistrza 
odpowiedzi i  wyjaśnień. Oskar-
żeni rycerze szybko powrócili do 
łask króla, pozostając na dworze 
lub w kancelarii. W późniejszych 
latach nikt nie kwestionował 
ojcostwa Jagiełły, a  urodzony 
w  1427 roku Kazimierz IV Ja-
giellończyk był we wszystkim 
ojcu Jagiełłowi podobny. Kilka 
lat później w 1431 roku królowa 
oskarżyła o  zniesławienie Jana 
Strasza z  Białaczewa, mające-
go powiązania i  z  Oleśnickim, 
i z książętami mazowieckimi. Po 
procesie, w  którym jako świad-
kowie występowali m. in. Hiń-
cza z  Rogowa i  Piotr Kurowski, 
Strasz został wtrącony do wię-
zienia w Sandomierzu.

4 marca 1430 roku na zjeź-
dzie w  Jedlni zatwierdzono 
elekcyjność tronu i  koronację 
Władysława po zatwierdzeniu 
przywilejów szlacheckich. Od-
rzucono zarazem regencję Zo-
fii. Król w  styczniu 1433 roku 
na zjeździe w  Krakowie musiał 
potwierdzić te postanowienia. 1 
czerwca 1434 roku Władysław II 
Jagiełło zmarł w  Gródku. Zofia 
Holszańska została wdową.

Między małżonkami istnia-
ła spora różnica wieku. Sonka 
miała około siedemnastu lat. 
Władysław Jagiełło według bada-
czy, opierających się na dawniej-
szych badaniach, miał w  tym 
czasie siedemdziesiąt jeden lat. 
Nowsze ustalenia wskazują, że 
Jagiełło w chwili czwartego ślubu 
miał około sześćdziesięciu lat.

Opr. (Szyw)
fot. domena publiczna
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Numery alarmowe
Komenda Powiatowa 
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 47 754 92 00 lub 21
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Posterunek Policji 
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
tel. 47 754 91 10
kom. 602 661 927

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja
Urząd Miejski w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski w Kowalewie Pom.
ul. Konopnickiej 13
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
ul. Plac 1000-lecia 25
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 491 14 75

Urząd Skarbowy
ul. J.G. Koppa 1A
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
ul. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 30-33

Urząd Gminy  Golub-Dobrzyń
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 00-03

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 178a
tel. 54 280 19 21 lub 84

Urząd Gminy  Ciechocin
Ciechocin 172
tel. 56 683 77 81 lub 83

Urząd Gminy  Radomin
Radomin 1a
tel. 56 683 75 22

PKS Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Oświata
Specjalny Ośrodek
Szkolno-Wychowawczy we Wielgiem
Wielgie 80a
tel. 54 280 19 08

Publiczna Szkoła 
Muzyczna I stopnia 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Konopnickiej 15
tel. 535 353 977
Filia w Kowalewie Pomorskim
ul. Odrodzenia 7
tel. 535 353 786

Zespół Szkół 
im. Lecha Wałęsy
w Kowalewie Pomorskim
ul. Św. Mikołaja 6
tel. 56 684 15 03

Zespół Szkół nr 2
ul. Kilińskiego 31
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 25 49
fax: 56 683 47 07

Zespół Szkół nr 1
im. Anny Wazówny
ul. PTTK 28
87-400 Golub-Dobrzyń
tel./fax: 56 683 54 50

Zespół Szkół Miejskich
(Szkoła Podstawowa nr 2
im. Orła Białego, 
Ogólnokształcąca Szkoła 
Sztuk Pięknych)
ul. Żeromskiego 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 20 26

Zespół Szkół nr 3
ul. Konopnickiej 15
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 25 53

Szkoła Podstawowa nr 1
im. Konstytucji 3 Maja
ul. Zamkowa 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 25 56

Przedszkole Publiczne nr 2
im. Marii Konopnickiej 
ul. Sienkiewicza 6
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 58 80

Poradnia 
Psychologiczno-Pedagogiczna
ul. Żeromskiego 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 26 63
fax: 56 475 62 23

Przedszkole Publiczne
w Kowalewie Pomorskim
ul. Konopnickiej 13
tel. 56 684 15 22
tel. kom. 607 521 211

Szkoła Podstawowa
im. Marii Konopnickiej
w Kowalewie Pomorskim
ul. Jana Pawła II 2
tel. 56 684 01 85

Szkoła Podstawowa
im. Wojska Polskiego 
w Pluskowęsach
Pluskowęsy 22a
tel. 56 684 15 41

Szkoła Podstawowa 
im. Ireny Sendlerowej 
w Wielkiej Łące
Wielka Łąka 11
tel. 56 684 38 20

Szkoła Podstawowa 
im. Janusza Korczaka
w Wielkim Rychnowie
Wielkie Rychnowo 53
tel. 56 684 21 11

Szkoła Podstawowa 
w Mlewie
Mlewo 4
tel. 56 684 23 34

Pomoc społeczna
Świetlica Socjoterapeutyczna
i Środowiskowa
ul. Sporotowa 8
87-400 Golub-Dobrzyń
kom. 693 300 491

Dom Pomocy Społecznej
ul. PTTK 6
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 21 05

Powiatowe Centrum
Pomocy Rodzinie
ul. J.G. Koppa 1
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 76
tel./fax: 56 682 03 91

Powiatowa Placówka
Opiekuńczo-Wychowawcza
Wielgie 80a
87-645 Zbójno
tel. 56 475 61 81
kom. 730 934 730

Miesjko-Gminny Ośrodek
Pomocy Społecznej
87-410 Kowalewo Pomorskie
ul. Św. Mikołaja 5
tel. 56 684 11 30
kom. 601 839 676

Zdrowie
Pogotowie numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. J.G. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 91

Gol-Med - NZOZ
ul. Szosa Rypińksa 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
ul. Szosa Rypińska 4a
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81
kom. 509 354 026

Apteka Osiedlowa
ul. Marii Konopnickiej 12
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 491 98 88

Apteka Dobra
ul. Pod Arkadami 4/6
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 472 16 64

Apteka Puls
ul. Marii Konopnickiej 7a
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 477 00 71

O G Ł O S Z E N I A   D R O B N E

Remonty mieszkań docieplenie poddaszy itp.  
Tel. 885-810-599

KUPIĘ DZIAŁKĘ ROLNĄ, tel.  886-127-311

Pilnie sprzedam działkę budowlaną w Wąbrzeź-
nie przy ulicy 1 Maja. tel. 506-141-913 .

Remonty
Budowlane

Działki
Nieruchomości
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R E K L A M A

GOLUB-DOBRZYŃ  W siedzibie biblioteki golubskiej przy ul. 
Żeromskiego możemy zobaczyć wystawę poświęconą odzyska-
niu niepodległości przez prawobrzeżną część naszego obecne-
go miasta, czyli Golubia

Wyzwolony Golub Golub-Dobrzyń

Kobiety na biegunie
Czy ekstremalne wyzwania są dostępne tylko dla 
mężczyzn? Na to pytanie znaleźliśmy odpowiedź na 
Dyskusyjnym Klubie książki.

R E K L A M A

Na pierwsze w  tym roku 
spotkanie DKK działającego przy 
miejskiej bibliotece pomimo nie-
sprzyjającej pogody przybyło 17 
osób. Tak rozpoczęto kolejny rok 
działalności. Pierwszym punktem 
było omówienie spraw organi-
zacyjnych dotyczących bieżącej 
pracy klubu. Natomiast w dalszej 
części pochylono się nad książką 
autorstwa Dagmary Bożek „Po-
larniczki: zdobywczynie podbie-
gunowego świata”.

Autorka w  książce oddaje 
głos kobietom, które wdarły się 

do polarnego kręgu wtajemni-
czonych, są to badaczki, podróż-
niczki, żony, córki, siostry, po-
szukiwaczki. To one opowiadają 
o  ekstremalnych przygodach ży-
cia. Historie tych kobiet pokazują 
również ich moc, determinację 
i fakt, że niemożliwe dla nich nie 
istnieje. Na kolejne spotkanie DKK 
do przeczytania i omówienia wy-
brano kryminał Ryszarda Ćwirleja 
„Tęczowa Dolina”, a  odbędzie się 
ono 12 lutego o godz. 11.00

Opr. (Szyw)
fot. MiPBP

Na wystawie zobaczymy 
materiały fotograficzne zrobio-
ne podczas uroczystych obcho-
dów odzyskania niepodległości 
przez Golub, które obchodziliśmy 
w 2020 roku. Obchody te były zor-
ganizowane pod głównym patro-
natem marszałka województwa 
kujawsko-pomorskiego z  udzia-
łem władz miejskich i  powiato-
wych Golubia-Dobrzynia.

Przypomnijmy. Golub i  Do-
brzyń to w  przeszłości dwa od-
rębne miasta, które swoją nie-
podległość uzyskały w  różnych 
terminach. Dobrzyń odzyskał 

niepodległość już w  listopadzie 
1918 roku. Golub niestety musiał 
jeszcze długo poczekać. Stało się 
to dopiero na mocy porozumie-
nia Traktatu Wersalskiego z  1919 
roku. Na mocy tego porozumienia 
Polska odzyskał większość ziem 
zaboru pruskiego i  ponad 147-
kilometrowy pas wybrzeża mor-
skiego. Traktat wersalski Niemcy 
ratyfikowały dopiero w  styczniu 
1920 roku.

Misję przywrócenia ziem Po-
morza, w tym Golubia, do Polski 
powierzono gen. Józefowi Hal-
lerowi, dowódcy błękitnej armii. 

Zajęcia terenu miały być prze-
prowadzone w  sposób pokojowy 
i  zgodnie z  opracowanym ter-
minarzem. Właśnie w  myśl tego 
terminarza wojska błękitnej ar-
mii wkroczyły do Golubia o godz. 
10.30 – 17 stycznia 1920 roku. Go-
lub po 148 latach niewoli stał się 
częścią niepodległego państwa 
polskiego. Ziściły się marzenia 
kilku pokoleń mieszkańców Golu-
bia, którzy w imię niepodległości 
przelewali krew w  powstaniach 
narodowych, a walcząc pod przy-
musem dla cudzej sprawy.

Zgodnie z wolą mieszkańców 
Golubia wejście wojsk polskich 
nastąpiło uroczyście przez bramę 
graniczną usytuowaną na mo-
ście golubskim. Polskich ułanów 
witał osobiście Franciszek Golus, 
pełniący funkcję komisarycznego 
burmistrza miasta. Rozpoczął się 
nowy okres niepodległych dzie-
jów miasta Golubia, a tym samym 
i Dobrzynia.

O tych uroczystych chwilach 
dla naszej aglomeracji opowiada 
wystawa znajdująca się w biblio-
tece miejskiej.

(Szyw)
fot. MiPBP
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REGION  Jeszcze do końca lutego próg uprawniający do świadczenia 500+ dla osób niezdolnych do samo-
dzielnej egzystencji wynosi 2157,80 zł brutto. Od 1 marca próg ten wzrośnie. Maksymalna kwota świadczenia 
pozostaje jednak bez zmian – 500 zł „na rękę”

ZUS o 500+ dla niesamodzielnych

Już od września 2019 roku Za-
kład Ubezpieczeń Społecznych 
przyznaje i  wypłaca świadczenie 
uzupełniające dla osób niezdolnych 
do samodzielnej egzystencji, zwa-
nym 500+ dla niesamodzielnych. 
– Aby otrzymać świadczenie, trze-
ba spełnić kilka warunków. Jednym 
z nich jest wiek, który wynosi mi-
nimum 18 lat. Trzeba też mieszkać 
w  Polsce i  mieć orzeczoną przez 
lekarza orzecznika ZUS niezdolność 
do samodzielnej egzystencji lub wy-
dane przed 1 września 1997 r. przez 
komisję lekarską do spraw inwalidz-
twa i zatrudnienia orzeczenie o za-
liczeniu do I grupy inwalidów – jeśli 
nie upłynął okres, na jaki orzeczono 
inwalidztwo – informuje Krystyna 
Michałek, regionalny rzecznik pra-
sowy ZUS województwa kujawsko-
pomorskiego.

Prawo do świadczenia 500+ dla 
niesamodzielnych zależy również 
od łącznej wysokości przysługują-
cych świadczeń pieniężnych finan-
sowanych ze środków publicznych. 
– Łączna kwota brutto emerytury, 
renty albo innych świadczeń pie-
niężnych finansowanych ze środ-
ków publicznych lub świadczeń 
z  zagranicznej instytucji właściwej 
do spraw emerytalno-rentowych 
nie może przekroczyć 2157,80 zł. 
Od 1 marca, po waloryzacji kwota 
ta zostanie podniesiona. Katalog 
świadczeń finansowanych ze środ-
ków publicznych mających wpływ 
na prawo i  wysokość świadczenia 
uzupełniającego dostępny jest na 
stronie https://www.zus.pl/-/500-s-

wiadczenie-uzupelniajace-dla-osob-
niezdolnych-do-samodzielnej-egzy-
stencji  – dodaje rzeczniczka.

Świadczenia finansowane ze 
środków publicznych to np. eme-
rytury czy renty wypłacane przez 
ZUS, KRUS i inne organy. Do tej gru-
py zaliczają się również świadczenia 
z pomocy społecznej o charakterze 
innym niż jednorazowe, np. zasił-
ki stałe, dodatek mieszkaniowy. 
Do dochodu brane są również pod 
uwagę świadczenia otrzymywane 
z  zagranicznych instytucji właści-
wych do spraw emerytalno-rento-
wych. Nie jest natomiast wliczany 
np. dodatek i zasiłek pielęgnacyjny, 
dodatek dla sieroty zupełnej, do-
datek kombatancki czy też ryczałt 
energetyczny. Nie są wliczane także 

świadczenia o charakterze jednora-
zowym, np. zasiłki socjalne lub zasi-
łek pogrzebowy. Pod uwagę nie jest 
brane świadczenie wspierające, czy 
renta rodzinna przyznana po zmar-
łym rodzicu osobom, które stały 
się całkowicie niezdolne do pracy 
przed ukończeniem 16. roku życia 
lub w  czasie nauki w  szkole przed 
ukończeniem 25. roku życia.

Wysokość świadczenia. Nie 
zawsze będzie to 500 zł

Świadczenie w  pełnej kwocie, 
czyli 500 zł na rękę mogą otrzy-
mać osoby, które nie mają świad-
czeń pieniężnych finansowanych ze 
środków publicznych lub suma tych 
świadczeń nie przekracza 1657,80 zł 
brutto (do 29 lutego br.). Jeśli suma 
tych świadczeń wynosi więcej niż 

1657,80 zł, a nie przekracza 2157,80 
zł brutto, to wysokość świadczenia 
uzupełniającego będzie pomniej-
szana zgodnie z  zasadą złotówka 
za złotówkę. Będzie to różnica mię-
dzy kwotą 2157,80 zł, a łączną kwo-
tą przysługujących świadczeń. Na 
przykład, jeżeli suma pobieranych 
świadczeń w styczniu wynosi 1800 
zł brutto, to świadczenie uzupeł-
niające jest przyznawane w kwocie 
357,80 zł.

Konieczny wniosek
ZUS nie wypłaca świadczenia 

uzupełniającego z urzędu, potrzeb-
ny jest wniosek (formularz ESUN). 
Jeśli nie posiadamy orzeczenia 
o niezdolności do samodzielnej eg-
zystencji lub ważnego orzeczenia 
o  zaliczeniu do I  grupy inwalidów 

(wydanego przed 1 września 1997 
r. przez komisję lekarską do spraw 
inwalidztwa i  zatrudnienia), to do 
wniosku należy dołączyć zaświad-
czenie o  stanie zdrowia na druku 
OL-9, dokumentację medyczną oraz 
inne dokumenty mające znaczenie 
dla wydania orzeczenia o  niezdol-
ności do samodzielnej egzystencji.

O  czym należy powiadomić 
ZUS

Osoby, które otrzymują świad-
czenie 500+ dla niesamodzielnych, 
mają obowiązek powiadomić ZUS 
o  wszelkich zmianach, które mają 
wpływ na prawo do świadczenia 
uzupełniającego lub na jego wy-
sokość. W  szczególności dotyczy 
to sytuacji: uzyskania prawa do 
świadczenia pieniężnego finanso-
wanego ze środków publicznych, 
w tym także do świadczenia o cha-
rakterze emerytalno-rentowym, 
które przyzna KRUS lub inny organ 
emerytalny oraz pobierania takiego 
świadczenia; zwiększenia się kwo-
ty świadczenia finansowanego ze 
środków publicznych, które wypła-
ca podmiot inny niż ZUS (np. KRUS 
czy ośrodek pomocy społecznej); 
tymczasowego aresztowania albo 
odbywania kary pozbawienia wol-
ności (nie dotyczy odbywania tej 
kary w  systemie dozoru elektro-
nicznego); utracenia obywatelstwa 
czy też prawa do legalnego pobytu 
stałego w  Polsce; zmiany miejsca 
zamieszkania poza terytorium Rze-
czypospolitej Polskiej.

(red), fot. ZUS

Region

Kończy się termin na złożenie ZUS IWA
Do końca stycznia część płatników składek powinna złożyć druk ZUS IWA za rok 2023. Dane z formularza posłużą do ustalenia indy-
widualnej wysokości składki na ubezpieczenie wypadkowe na kolejny rok składkowy, trwający od  kwietnia 2024 roku do końca marca 
następnego roku.

Nie wszystkie firmy mają obo-
wiązek złożenia formularza ZUS IWA 
za 2023 r. Taką informację muszą 
przekazać płatnicy, którzy łącznie 
spełniają kilka warunków: byli zgło-
szeni nieprzerwanie jako płatnicy 
składek na ubezpieczenie wypadko-
we od 1 stycznia do 31 grudnia 2023 
r. i co najmniej jeden dzień w stycz-
niu 2024 r.; zgłaszali do ubezpiecze-
nia wypadkowego w ubiegłym roku 
średnio co najmniej 10 osób w mie-
siącu; 31 grudnia 2023 r. byli wpisani 
do rejestru REGON.

– W dokumencie ZUS IWA po-
winna znaleźć się informacja o rodza-
ju działalności gospodarczej według 
PKD, liczbie ubezpieczonych, liczbie 

zatrudnionych w warunkach zagro-
żenia. Należy także umieścić w nim 
dane dotyczące liczby osób poszko-
dowanych w wypadkach przy pracy, 
w  tym w  wypadkach śmiertelnych 
i ciężkich, jakie miały miejsce w roku, 
za który jest składana IWA, czyli 
w 2023 roku. Na podstawie tych da-
nych ustalana jest wysokość składki 
na ubezpieczenie wypadkowe, którą 
płatnik będzie opłacał przez kolejny 
rok składkowy tj. od 1 kwietnia 2024 
roku do 31 marca 2025 roku – infor-
muje Krystyna Michałek, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS województwa 
kujawsko-pomorskiego.

Kto i  jak ustala wysokość 
składki

Płatników, którzy przekazali do 
Zakładu informację ZUS IWA trzy 
razy z  rzędu, czyli za trzy ostatnie 
lata kalendarzowe, w ustaleniu wy-
sokości składki wypadkowej wyręczy 
ZUS. Do 20 kwietnia otrzymają oni 
na swoje konto na PUE ZUS zawiado-
mienie o wyliczonej wysokości stopy 
procentowej składki.

Pozostali płatnicy samodziel-
nie, zgodnie z  przypisanym im ko-
dem PKD ustalają stopę procentową 
składki na ubezpieczenie wypadko-
we, która jest zróżnicowana w zależ-
ności od stopnia ryzyka, uzależnio-
nego od rodzaju prowadzonej przez 
nich działalności. Dla płatników zgła-
szających do ubezpieczenia wypad-

kowego nie więcej niż 9 ubezpieczo-
nych stopa procentowa składki na 
ubezpieczenie wypadkowe wynosi 
50% najwyższej stopy procentowej 
ustalonej na dany rok składkowy dla 
grup działalności.

Od 1 kwietnia 2024 roku zmieni 
się ponownie wysokość stopy pro-
centowej ubezpieczenia wypadko-
wego. Nowe wartości stóp procen-
towych dla grup działalności znane 
będą w marcu 2024 r.

Jak IWA dostarczyć do ZUS?
Informację ZUS IWA płatnik skła-

dek przekazuje w takiej samej formie, 
w jakiej przekazuje dokumenty ubez-
pieczeniowe (zgłoszeniowe i rozlicze-
niowe). Jeśli więc przedsiębiorca skła-

da dokumenty drogą elektroniczną, to 
również ZUS IWA należy wysłać  przez 
internet. Gdy przekazuje dokumenty 
w  formie papierowej, IWA powinna 
być również złożona w wersji papiero-
wej. W przypadku przekazywania in-
formacji ZUS IWA w formie przesyłki 
pocztowej, na kopercie powinien być 
umieszczony napis „ZUS IWA”.

Więcej informacji o  formula-
rzu ZUS IWA oraz ustalaniu składki 
na ubezpieczenie wypadkowe moż-
na uzyskać na stronie internetowej 
https://www.zus.pl/firmy/rozliczenia-
z-zus/skladanie-zus-iwa, pod nume-
rem telefonu 22 560 16 00 oraz w każ-
dej placówce Zakładu.

(red)
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GOLUB-DOBRZYŃ  W ramach działań „Bezpieczne ferie” policjanci z Golubia-Dobrzynia wraz z pracowni-
kami Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Golubiu-Dobrzyniu odwiedzili uczestników zimowisk 
zorganizowanych na zamku. Funkcjonariusze przypomnieli młodzieży o bezpiecznym zachowaniu się w tym 
okresie, a przedstawicielka sanepidu omówiła zagrożenia w internecie

Z młodzieżą na zamku

Piłka nożna

Sokoły wracają na boisko
Piłkarze Klubu Sportowego „Sokół” Radomin rozpoczęli treningi po przerwie zi-
mowej w rozgrywkach V ligi. Pierwszy sparing już w najbliższą sobotę (27 stycz-
nia) z Unią Wąbrzeźno.

Zawodnicy Klubu Sportowe-
go  „Sokół” Radomin rozpoczę-
li treningi po przerwie zimowej 
w  rozgrywkach ligi okręgowej. 
W ramach przygotowań do rundy 

wiosennej zawodnicy trenera Sła-
womira Rożka planowo mają roze-
grać 9 sparingów. Pierwszy sparing 
już w  sobotę (27 stycznia) z  Unią 
Wąbrzeźno. Do połowy marca za-

grają miedzy innymi z MKS „Drwę-
cą” Golub-Dobrzyń, Pogromem 
Zbójno, Mieniem Lipno, Lechem 
Rypin czy Elaną Toruń.

(Szyw), Fot. KS Radomin

W  ubiegłym tygodniu 
(18.01.2024 r.) policjanci z  Ko-
mendy Powiatowej Policji w Go-
lubiu-Dobrzyniu, wspólnie 
z  Powiatową Stacją Sanitarno-
Epidemiologiczną spotkali się 
z młodzieżą, która spędza ferie 
na Zamku Golubskim. Mundu-
rowi opowiedzieli o  niebezpie-
czeństwach jakie niesie ze sobą 
wchodzenie na zamarznięte 
zbiorniki wodne oraz jak się za-
chowywać, gdy ktoś potrzebuje 
pomocy.

Przestrzegali także przed 
zjeżdżaniem z  górek znajdują-
cych się blisko ulic i rzek. Stróże 
prawa uświadamiali najmłod-
szych jak ważne jest noszenie 
odblasków oraz jak powinny 
się zachowywać, kiedy przeby-
wają sami w  domu. Pracownik 
sanepidu promował tematy 
związane ze zdrowiem, a  tak-
że o  bezpiecznym korzystaniu 
z  internetu, hejcie oraz zawie-
raniu nowych znajomości.

Na zakończenie spotkania 

funkcjonariusze rozdali dzie-
ciom broszury pn. „Śnieżny 
dekalog”, informujące o  pod-
stawowych zasadach bezpiecz-
nego zachowywania się podczas 
uprawiania sportów zimowych. 
Zachęcali również uczestników 
do udziału w konkursie „Śnież-
ny dekalog” zorganizowanym 
przez Biuro Prewencji Komendy 
Głównej Policji.

(red), 
fot. KPP

Gmina Golub-Dobrzyń

Trwają  
konsultacje
Trwają konsultacje projektu uchwały Rady Gminy 
Golub-Dobrzyń w sprawie określenia wykazu kąpie-
lisk i sezonu kąpielowego na terenie gminy Golub-
Dobrzyń w 2024 roku.

– Na podstawie art. 37 ust 
8 i  10 ustawy z  dnia 20 lipca 
2017 roku Prawo wodne (Dz. U. 
z  2023 roku, poz. 1478 z  późn. 
zm.) zapraszamy wszystkie za-
interesowane osoby i podmioty 
do wzięcia udziału w  konsul-
tacjach projektu uchwały Rady 
Gminy Golub-Dobrzyń w  spra-
wie określenia wykazu kąpielisk 
i sezonu kąpielowego na terenie 
gminy Golub-Dobrzyń w  2024 
roku – podaje UG Golub-Do-
brzyń.

Treść projektu uchwały 
i formularz do zgłaszania uwag 
znajdują się na stronie interne-
towej urzędu oraz są dostępne 
bezpośrednio w siedzibie Urzę-
du Gminy, Referat Gospodarki 

Gruntami, Rolnictwa i Ochrony 
Środowiska, Plac 1000-lecia 25, 
87-400 Golub-Dobrzyń, pokój 
nr 2a , w godzinach 7.30-15.30.

Jak można wziąć udział 
w  konsultacjach? Wypełniony 
formularz należy dostarczyć 
w  nieprzekraczalnym terminie 
do 2 lutego 2024 roku: drogą 
elektroniczną na adres: sekre-
tar iat@uggolub-dobrz yn.pl; 
drogą pocztową na adres do 
korespondencji: Urząd Gminy, 
Referat Gospodarki Gruntami, 
Rolnictwa i  Ochrony Środowi-
ska, Plac 1000-lecia 25, 87-400 
Golub-Dobrzyń, pokój nr 2a; 
bezpośrednio w  siedzibie urzę-
du.

(red)
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PIŁKA NOŻNA  W niedzielę 14 stycznia br. odbyły się ostatnie mecze Halowej Ligi Piłki Nożnej, która roz-
grywana była w hali sportowej przy Zespole Szkolno-Przedszkolnym w Gałczewie

Liga halowa zakończona

Siatkówka

Mistrzowie powiatu wyłonieni
Reprezentantki Zespołu Szkół Miejskich w Golubiu-Dobrzyniu oraz uczniowie ze 
Szkoły Podstawowej im. Oskara Kolberga w Ciechocinie zostali mistrzami Powia-
tu Golubsko-Dobrzyńskiego w piłce siatkowej dla dziewcząt i chłopców z roczni-
ka 2009-2010.

W  czwartek  (18 stycznia) 
w  hali widowiskowo-sportowej 
w  Golubiu-Dobrzyniu odbyły się 
Mistrzostwa Powiatu Golubsko-
Dobrzyńskiego w  piłce siatkowej 
dla dziewcząt i  chłopców z  rocz-
nika 2009-2010. W zawodach bra-
ły udział 2 zespoły dziewcząt i  4 
drużyny chłopców.

W grupie dziewcząt zwycięży-

Klasyfikacja końcowa
Dziewczęta z rocznika 2009-2010

1. miejsce – Zespół Szkół Miejskich w Golubiu-Dobrzyniu
2. miejsce – Szkoła Podstawowa nr 1 im. Konstytucji 3 Maja 
    w Golubiu-Dobrzyniu

Chłopcy z rocznika 2009-2010
1. miejsce – Szkoła Podstawowa im. Oskara Kolberga 
    w Ciechocinie
2. miejsce – Szkoła Podstawowa w Radominie
3. miejsce – Szkoła Podstawowa nr 1 im. Konstytucji 3 Maja 
    w Golubiu-Dobrzyniu
4. miejsce – Zespół Szkół Miejskich w Golubiu-Dobrzyniu

ły reprezentantki Zespołu Szkół 
Miejskich w  Golubiu-Dobrzyniu, 
zaś wśród chłopców triumfowali 
uczniowie ze Szkoły Podstawowej 
im. Oskara Kolberga w  Ciechoci-
nie.

Wszystkie zespoły zostały 
nagrodzone dyplomami, nato-
miast drużyny, które znalazły się 
na podium, otrzymały puchary 

ufundowane przez starostę go-
lubsko-dobrzyńskiego Franciszka 
Gutowskiego.

Mistrzynie powiatu powal-
czą w  ćwierćfinałach wojewódz-
kich rozgrywanych w Toruniu 24 
stycznia, natomiast mistrzowie 
dzień później – 25 stycznia w Ry-
pinie. Życzymy powodzenia.

(Szyw), fot. SP

W  rozgrywkach, które roz-
poczęły się 25 listopada 2023 
roku, wzięło udział 10 drużyn: 
Ulani Skępsk, SQNHead, LZS 
Białkowo, Asi Grajki, Ekipa Ry-
cerza, Kelnerzy, Kroksy, Pogoń 
Wąbrzeźno, Początkujący, Fut-
gol Dębowa Łąka. Drużyny ry-
walizowały systemem „każdy 
z  każdym”, dzięki czemu kibi-
ce mieli szansę obejrzeć kilka 
emocjonujących spotkań.

Organizatorami i  koor-
dynatorami rozgrywek byli: 
Paweł Licznerski – animator 
orlika w  Ostrowitem, Szymon 

Jankowski – pracownik UG Go-
lub-Dobrzyń oraz Karol Filiński 
– działacz sportowy, we współ-
pracy z  Urzędem Gminy Go-
lub-Dobrzyń. Funkcję sędziego 
rozgrywek pełnił Dariusz Orze-
chowski, a  ratownika medycz-
nego Marta Ługiewicz.

Walka o  miano najlepszej 
drużyny toczyła się do ostat-
niej kolejki gier. Co ciekawe, 
aż trzy drużyny miało realne 
szanse, by znaleźć się na po-
dium. Ostatecznie pierwsze 
miejsce zajęła drużyna SQN-
Head, za nimi uplasowali się 

Początkujący, a  następnie Kel-
nerzy. Królem strzelców został 
Patryk Tarkowski, a  bramka-
rzem, który wpuścił najmniej 
goli Jakub Racki.

Na zakończenie ligi wszyst-
kie zespoły otrzymały pa-
miątkowe puchary, najlepsi 
zawodnicy statuetki. Nagrody 
drużynom oraz najlepszym za-
wodnikom wręczyli Paweł Licz-
nerski oraz Szymon Jankowski. 
Gratulujemy wszystkim zawod-
nikom.

(GM), fot. nadesłane
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